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pozostaje państwowcem niemieckim, 
gdy czuje wpływ Rzeszy, staje się 
państwowcem gdzieindziej, o ile tyl- 
ko państwo takie czuje. Przytym 
podlega on równieź oddziaływaniu 
silnej kultury duchowej narodów są- 
siednich. 

I wobec tego kolonizacja nie- 
miecka jest groźną tam tylko, gdzie 
sięgają wpływy polityczno-państwo- 
we metropolji niemieckiej, lub — 
gdzie Niemcy mogą stworzyć pań- 
stwo własne. 

Jeżeli chodzi o Litwę i nurłan- 
dję —to jak wiemy, wypadek pier- 
wszy występuje wyraźnie: unja z Rze- 
szą ma być tą formą, która ma 
osłaniać wpływy niemieckie, wzma- 
gać je, podbijać kulturalnie i polity- 
cznie Litwinów i Łotyszów. Dc- 
tychczas tej formy podboju próbo- 
wała z dobrym skutkiem Polska w 
stosunku do Litwy, i Anglja—w sto- 
sunku do swych kolonji, naogół 
jednak początkowo wyniszczywszy 
niemal doszczętnie rasy tubylcze, 
obce rasie białej. 

Niemczy czynią próbę, naogół 
obcą dotychczas ich duchowi, bo- 
wiem ich metoda kolonizacji, upra- 
wiana na przestrzeni od Łaby aż 
do Wisły polegała na osadzaniu 
swoich osadników. Z. Dreszer. 


Z Rady Stanu 
Ustawa tymczasowa o ochronie fokatorów, 
przyjąta w drugiem czytaniu Rady Stanu. 


Ustawa tymczowa o ochronie lokato- 
rów po długich debatach została przyjęta 
w drugim czytaniu Rady Stanu. 

Przeszedł oczywiście projekt komisji, 
z małymi tylko zmianami — ustępstwami, 
wprowadzonymi na podstawie kompromisu. 

Ustawa brzmi jak następuje: 

Art. 1. W miastach i osadach Króle- 
stwa Polskiego z wyjątkiem Warezawy i Éo- 
dzi, Zgierza i Pabjanie za zasadniczą normę 
dla określenia wysokości komornego za mie 
szkania do 4 pokojów włącznie przyjmuje 
się cenę najmu w dniu 30 czerwca 1914 r. 
Dla Warszawy i Łodzi zniżka od powyższej 
normy, a mianowicie: dla mieszkań jedno 
i dwupokojowych — 20 proc., dla mieszkań 
trzy i czteropokojowych — 10 proc. Cena 
określona w tym terminie w walucie rublo- 
wej oblicza się w stosunku 100) rubli 216 
marek lub 250 koron. 

Art. 2 Z wyjątkiem Warszawy, Łodzi, 
Zgierza i Pabjapic dozwolone są następujące 
podwyżki w stosunku do określonej w art. 1 
ceny najmu: 

a) dla mieszkań, złożonych z l pokoju 
10 proe. 


jów bez wody i wygód 20 proc. 

c) dla mieszkań, złożonych: z 3 poko- 
jów bez wody i wygód 25 proc. 

d) dla mieszkan, wymienionych w punk- 
cie b) i c) z wodą i wygodami 30 proc. 

e) dla wszystkich mieszkań, z 4 poko- 
jów 40 proc. 

Norma cen za mieszkania dwu, trzy 
i czteropokojowe, zajmowane przez pojedyń- 
cze osoby, nie licząc służby, jakoteż mie- 
szkania 3 i 4-pokojowe, zajmowane przez 
2 osoby, nie licząc służby, ograniczeniom nie 
podlega. <a 

Przy obliczaniu ilości pokojów przed- 
pokój i kuchnia nie są brane w rachubę. 

Art. 3. Wszelkie umowy, pociągające 
za sobą podwyższenie komornego powyżej 
norm, określonych w artykule 1 i 2 niniej- 
szych przepisów, mogy być na żądanie lo- 
katora sądownie zmienione przez atosowne 
zredukowanie ceny komornego począwszy od 
1 lipca 1918 roku, do poziomu, określonego 
w powyższych artykułach, jeżeli żądanie ta- 


* kie wniesione będzie przez lokatora w ciągu 


dwu miesięcy od daty ogłoszenia przepisów 
niniejszych. W razie, jeżeli wyrokiem s84- 
dowym nakazana zostanie redukcja komor- 
nego, cała nadpłacona przez lokatora nad- 
wyżka zaliczona będzie na komorne bieżące. 

Art. 4. Lokatorom, o których mowa w 
poprzednich artykułach, właściciel domu nie 
może wymówić mieszkania. Nie ubliża te 
wszakże prawu właściciela żądać rozwiązania 
umowy najmu z winy lokatora w wypadkach, 
przewidzianych przez kodeks cywilny. 

Art. 5. Przepisy powyższe stosują się 
również do lokali zajmowanych przez szkoły, 
ochrony, przytułki i drobne warsztaty rze- 
mieślnicze, nie mają natomiast zastosowania 
do hotelów, pensjonatów, sklepów, zakładów 
przemysłowych lub handłowych i do letnich 
mieszkań. 

Art. 6. Stosowanie przepisów powyż- 
szych nie może być uchylope lub ograniezo- 
ne przez umowy obu ostron. 

Art. 7. We wszystkich sprawach, wyni- 
kających z najmu mieszkań, sąd obowiąza- 
ny jest skłaniać strony-do pojednania, po- 
dając właściwe im ku temu powody. 

W tym celu sąd ma zbierać dowody 
z urzędu, nakazać osobiste stawiennictwo 
osób lub stosownie do okoliczności zarządza- 
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Na żądanie jednej ze stron lub wedle swe- 
go uznania, sąd władny jest zbadać strony 
w izbie narad. a 

Art. 8. Za niestawiennictwo bez uspra- 
wiedliwionej przyczyny stron, lub zarządzają- 
cego domem, jak również za odmowę złoże- 
nia -przez nieh wyjaśnień i dowodów, sąd 
może wymierzyć na wianych grzywny do wy- 
sokości 100 marek (150 koron). Za świado- 
me złożenie przez nich fałszywych wyjaśnień 
sąd ma prawo wymierzyć na nich grzywnę 
do wysokości 500 marek (750 koron). 

Grzywuy będą ściągane na rzecz krół.- 
polskiego zarządu wymiaru sprawiedliwości. 
Od decyzji w przedmiocie wymierzenia grzy- 
wny interesowani mogą odwołać się do wyż- 
szej instancji trybem, przewidzianym dla 
skarg incydentalnych. Podanie skargi nie 
wstrzymuje wykonania decyzji. 

Art. 9. Wymienieni w art. 2 i 5 loka- 
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b) dla mieszkań, złożonych z 2 poko- niejszych przepisów, korzystają z prawa 


ubogich bez potrzeby przyznania im tego 
prawa przez sąd. i 

Jednakże w razie rozstrzygnięcia spra- 
wy na niekorzyść takich lokatorów sąd mo- 
że nakazać Ściągnięcie od nich niezapłaco- 
nych wpisów i opłat. 

Art. 10. Wszelkie kwestje w sprawach 
migdzy właścicielami domów i lokatorami, 
nie objęte niniejszymi przepisami, będą roz 
strzygane według ogólnych przepisów prawa. 

Art. 1l. Przepisy niniejsze otrzymują 
obowiązującą moc z dniem ogłoszenia ich 
w Dzienniku Praw Królestwa Polskiego i 
obowiązywać będą do dnia odwołania ich 
przez Radę Ministrów wogóle lub dla po- 
szczególnych miejscowości, nie dłużej jak 
do 1 lipca 1919 r. 

Po przyjęciu ustawy minister Higer- 
berger postawił wniosek, aby prawo o wstrzy- 
niu eksmisji przedłużyć doj dnia 15 wrze. 
śnia rb. Wniosek ten uchwalono, 

Dłuższą dyskusję wywołało uatanowie- 
nie czasu trwania ustawy. Mionisterjum spr. 
domagało się terminu 1 ;lipca 1920 roku. 
Ale przeciw tej dacie „wystąpił p. mec. Su» 
ligowski i bardzo, ale to bardzo serdecznie 
wywodził Izbie, że bezpieczniej będzie zobo- 
wiązać się tą ustawą tylko na rok... 

P. Higersberger — subtelnie ironiczny 
—zwrócił się z uwagą, że przecież jest po- 
wiedziane w ustawie, że rząd ma prawo 
zawiesić jej działanie w każdej chwili. Ale 
p. Suligowski, ostreżny i wytrawny działacz, 
domagał się dalej terminu rocznego. 

Wówczas stała się rzecz zdumiewająca. 
P. minister sprawiedliwości przy użyciu bar- 
dzo ważkich motywów, przedstawił koniecz 
ność powstrzymania eksmisji lokatorów do 
15 września. Otóż.. wówczas p. Suligowski 
z zapałem godnym conajmniej sprawy, oma- 
wianej na początku tego posiedzenia, sprze- 
ciwił się żądaniu ministra sprawiedliwości— 
i chciał obciąż 15 dni tej zwłoki eksmisji 
stawiając datę 1 zamiast 15. 


Tajemnice Rady werzalskiej. 


„Lidowe Noviny“ donoszą za francu- 
ską „Nation* o traści obrad rady koalicyj- 
nej w Wersalu. gdzie zasiadali ambasadoro- 
wie i politycy z poza tamtego frontu. 

Bada koalicyjna zobowiązała się stwo- 
rzyć niepodzielne państwo polekie z dostę- 
pam do morza: 

W stosunku do Czechów wyraziła się 
Rada wersalska trochę niejasno, ale telegra- 
my Pichona, Balfoura i Lansinga rozwiały 
wszelkie niejasności. s 

Wedle tych telegramów Koalicja za- 
mierza stworzyć niezawisłe państwo czeskie, 
obejmujące nietylko ziemie korony świętego 
Wacława, ale i część terytorjów należących 
obecnie do: Węgier a zamieszkałych przez 
Słowaków. Nation wyciąga słuszne wnioski: 

Z jednej strony socjaliści angielscy 
a nawet Sir Grey przeczą jakoby mieli za- 
miar podziału Austrji, z drugiej zaś strony 
zbiorowe ciało koalicyjnej dyplomacji ogła- 
sza niezależność czeską. której się nieda ob- 
myśleć bez zniszczenia państwowości austrjac- 
kiej. Czechy bowiem są sercom Austrji, one 
stworzyły monarchię i bez Czech Austrja 
istnieć nie może. 
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W początkach swego zawodu adwoka- 
ckicgo był Horski onieśmielony i bojaźliwy. 
W czasie obrony czerpał siłę w słucha- 
czach. Stąd też, ilekroć zaczął mówić, szu- 
kał w otoczeniu twarzy sympatycznej a my- 
ślącej. W tę twarz wlepiał oczy, śledząc 
z każdego jej ruchu, jakie wrażenie sprawią 
ua ogóle ałuchaczów. Zdarzało się nieraz, 
że człowiek taki wzięty za cel przez mówcę, 
nie mogąe wytrzymać magnetycznej siły 
wzroku, padał prawie w omdlenie. 


Z czasem wrażliwość zbytnia Horskie- 
go zyskała wa pogłębieniu i charakter jego 
stał się mocnym, a duch spokojnym, nie 
szukającym chwały. Słynny już jako adwo- 
kat, był w obejściu prostym, ale rozważnym 
i poważnym. Tylko pozornie był naturą 
skomplikowaną, bo trudno mu było zdobyć 
się na uderzenie, gdyż ciągle wszystko w so- 
bie ważył, ale, raz puszczony w ruch nie 
ustępował nigdy z pola i nie uderzał lekko. 
I dziwna rzecz, bo w mowach porywczy, 
ognisty, mimo toe nie spalał się w nich, by 
po vich przychodziły czyny słabe. Przeci- 
wnie, gwałtowny i bezlitosny w mowie, w bi- 
twie,— był miłosiernym po zwycięstwie. To 


mylnie wywoływało w rozdrażniorych wra- 
żenie, że w czynach energia jego słabnie. 
Uważny, bystry umysł mógł z łatwością wy- 
śłedzić, że każdy czyn jego był splotem wielu 
mocnych enót męskich. 


Było to w drugiej połowie czerwca, 
kiedy zachęcony udał się na rozprawę, 
w której obronę pokrzywdzonej prowadził 
jeden z kolegów. Przed sądem stanął jakiś 
„inteligent“ niewiadomego pochodzenia, przy- 
bierający sobie narodowość i poddaństwo 
stosownie do potrzeb oszukańczej swej natu- 
ry. Technik z zawodu, przybrał w stosownej 
porze chytrze tytuł lekarza, by niedozwolo- 
nym zarobkowaniem podstępnie mnożyć for- 
tunę. Krętactwa te mniej zajmowały umysł 
Horskiego. Oczy swoje utkwił w postaci 
oskarżonego, która w sobie wyrażała zna- 
miona zbrodniczości. Nogi wygięte w ka- 
błąk a głowa trupia, budząca na pierwszy 
rzut odrazę. Zatoki czołowe wystające, 
wzrok błyszczący, wargi i powieki nabrzękłe. 
Cera blada, ziemista, ale delikatna, jak za- 
wsze u syfilityków, zaś szczęki silna. 


Obfity materjał dowodowy ustalił, że 
„inteligent“ znęcał się nad żoną, na której 
nio mógł rozwinąć swych złych skłonności. 
Bił ją aż do krwi, znajdując w katowaniu 
swej ofiary  szczególniejszą przyjemność 
i zadowolenie. Rzucał na nią oszczerstwa 
i:głodził ją, sam zaś żarł z cheiwością 
zwierzęcia. Wynikało na podstawie - dowo- 
dów, że umysł oskarżonego z natury ruchli- 


wy i niespokojny, miał niski stopień wy- 
kształcenia, i był podejrzliwy, skłonny da 
oszustwa i skrytości, Na dnie iatoty oskar- 
żonego była niezagasła potrzeba kłamania, 
brak prawości i takie zepsucie moralne, że 
dominowało nad całą duszą do tego stopnia, 
że nawei maskowało iane ujemne strony 
umysłowcści. Przytym wstręt do jakiegokol- 
wiek wysiłku w pracy a wiecznie czujna, 
żywa ochota do zmysłowych wykroczeń, 
w które oskarżony kładł cały wysiłek mó- 
zgu, nerwow i woli. 


Dr. Horskl przysłuchując się tragedji 
życia kobiety, która stała się ofiarą tego 
człowieka, crżał na całem oiele od wewnę- 
trznego bóla, który go obejmował nagle, 
jakby błysk rozpalonego ogniska. 


Patrząc na oskarżonego, osobnika nie- 
przystosowanego do życia społecznego, po- 
zbawionego doszczętnie jakiegokolwiek uczu- - 
cia,—szkodnika roziewającego wokoło zgniły 
jad swej natury i osobowości, rozpaczliwie 
pytał samego :iebie, dlaczego to zwierze 8%- 
dzą? Dlaczegc tego człowieka zwyrodniałe- 
go, stawiają na równi z ludzmi o świadomej 
woli, którzy miezą być w całej pełni odpo- 
wiedzialni za awe błędy, czy zbrodnie? Dła-- 
czego to zwierzę egoistyczne, plugawe na 
wylot, nie odetną raz na zawsze od ludzkiej 
społeczności, i zamiast wyszukiwać okolicz- 
ności łagodzące, dlaczego nie zamkną w szpi- 
talu dla nieułeczalnych? 

(D. c. n.). 
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Kurs wakacyjny 
dla nauczycieli gimastyki. 


Dnia 19-go sierpnia b. r. o godzinie 
8-ej rane rozpocznie się w Warszawie kurs 
uzupełniający dla nauczycieli gimnastyki, 
urządzony przez Ministerstwo W. B. i O. P. 
Kurs ten trwać będzie do dnia 31 sierpnia. 
Godziny wykładów — 8 — 10 rano i 3 — 5 
poptołudniu, gdzie wykłady odbywać się będą 
nas ąpią obwieszczenia, Uczestnicy Kursu 
z prewincji mogą mieć zwrócone koszty po- 
dróży. Poczynione będą ułatwienia miesz- 
kaniowe i aprowizacyjne. 

Prośby o przyjęcie na kurs należy prze- 
ayłać do Ministerstwa W. R. i O. P, na ręce 
referenta wydziału hygieny szkolnej (Aleje 
Ujazdowskie 17 — Warszawa. 

'Program kursu : 

Właściwości anatomiczoe i filologi- 
czne wieku młodzieńczego — 5 god. (Bich- 
lerowa). Fizjologja i patologia pracy mięś- 
niowej — 3 god. (D. W. Zawadzki). Prze- 
gląd krytyczny systomów gimnastycznych; 
gimnastyka wychowawcza — 2 god. 

(Dr. Osmólski). Prawa mechaniczne 
ruchów gimnastycznych — 4 — 6 godz. (H. 
Świderski). Metodyka wycieczki — 2 godz. 
(Wsydyno). Harcerstwo — 2 godz.  (Sto- 
miło) Hygiena wieku szkolnego — 6 godz. 
(D-r. Kopczyński). Ratownictwo, wypadki 
w sporcie — 4 godz. (D-r. kicki). Ustrój 
nerwowy, a ćwiczenia cielesne — 3' godz. 
(D-r. Wusbaum). Pokazy ówiczeń, prace 
seminaryjna, klasyfikacja ćwiczeń i ich a- 
nalogja), oraz pływanie, 

W interesie sprawy kształcenia cie- 
lesnego, jak również w interesie własnym 
wsyscy nauczyciele winni zgłosić się na kursa. 
Stosownie do decyzji Ministerstwa W. R. i 
O. P. Kurs ten obowiązuje bezwzględnie 
nauczycieli szkół upaństwowionych, po egza- 
minie z przesłuchanych przedmiotów, wyda- 
wane będą zaświadczenia. 


List do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o łaskawe umieszczenie 
w swem poczytnem piśmie poniższego: 

W M 54 „Kroniki Radomskiaj* w rubry- 
ce „na marginesie“ pod tytułem: „Inkwizycja 
Miejska* umieszczono skargę na funkcjonarju- 
szów Milicji Miejskiaj, z powodu jakoby bicia 
i znęcania się nad spokojnymi mieszkańcami, 
Nie wchodzę w dalszą ocenę ezynuości Wywia- 
dowcy Działu Kryminalaego Milicji p. Majew- 
skiego, ponieważ sprawa ta została przezemnie 
przekazana Włądzom Sądowym i te w ostatecz- 
nej formie zadecydują po czyjej stronie była 
w opisanym wypadku wina, czy po stronie wy- 
wiadowoy Tadeusza Majewskiego, czy też p. 
Mieczysłewa Strzemiecznego, zmuszony jestem 
jako kierownik tutejszej Milicji Miejskiej wy- 
jaśnić, że istnieje wydany przezemnie jaknajsa- 
rowszy zakaz bicia kiedykolwiek aresztowanych 
i trzymanie się tego zakazu jest ściśle przeze- 
mnie przestrzegane. 

, Bardzo radbyłbym i wdzięczny gdyby ów 
„Świadek* z „Kroniki Radomskiej“ wskazał mi 
owych „pacjentów“ poszkodowanych eelem wy- 
świetlenia sprawy i ukarania winnych. 

Ukrywanie nazwiska autora artykułu i 
stawianie publicznie gołosłownych zarzutów, że 
i w Biurze Milicji obchodzą się z aresztowany - 
mi „jak za owej sławnej inkwizycji świętej*, 
uważam za bardzo niewłaściwe i szkodliwe. 

W związku z powyższym nadmieniam, że 
wszelkie skargi na postępowanie członków Mi- 
licji winny być kierowane o ile piśmiennie bez- 
pośrednio do mnie, o ile zaś ustnie to w godzi- 
nach biurowych (od 9-ej rano do 2-ej popołud- 
niu) również do mnie lub komisarza Milicji. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku i poważania z jakimi pozostaję 

Naczelnik Milicji Miejskiej. m. Radomia 
Jerzy Porasiński. 
Radom, dnia l sierpnia 1918. 


Z Wydziału Aprowizacyjnego 


m. Radomia. 


=m 


Chleb. Wydział Aprowizacyjny zawia- 
damia niniejszem, że piekarnie wydają od 
jutra chleb po”l funcio na każdy kupon 
chlebowy, poczynając od kuponu z datą 6-go 
sierpnia. Na kupon zaś ostatni z datą 31 
sierpnia wydane będzie 1 i pół funta chleba. 

Cena chleba — aż do dalazej zmiany — 
ustanowioną zostaje, na: 70 hal. za funt dla 
kart normalnych i 50 kal. za funt. dla 
kart ulgowych, ostemplowanych przez Biuro 
Rejestracji. 
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Z miasta, 


Z powudu święta Przemienienia Pań- 
skiego numer następny „Kroniki“ wyjdzie 
w środę dnia 7-go b. m. w zmiejszonym 
formacie. 

6-ty sierpnia. W przypadającą czwartą 
rocznicę wkroczenia Strzelców w granicę 
Król. Polskiego spodziewamy się, że właści- 
ciele sklepów przy ul. Lubelskiej celem 
uczczenia pamiętnego dnia i twórcy Legjo- 
nów, przystroją odpowiednie wystawy swoich 
sklepów. 

Poświęcenie lokalu. Dzisiaj o godz. 5-ej 
po południu odbędzie się poświęcenie nowe- 
go lokalu Banku Handlowego w Warszawie 
Oddział w Radomiu przy ul. Lubelskiej 41 
(pierwsze piętro). 

Posiedzenie Rady Miejskiej. W dniu 
6 go sierpnia ọ godzinie 7-ej wieczorem od- 
będzie się posiedzenie Rady Miejskiej z na- 
stępującym porządkiem obrad: 

1) Komunikaty Prezydenta w sprawach 
bieżących. 

2) Wybór 6 ławników i ich zastępców 
do Król. Polskiego Sądu Apelacyjnego. 


3) Budżet dochodów na rok 1918 

4) Wnioski i interpelacje członków, 

Zebranie „Lutni“ odbędzie się o godz. 
7-ej wieczorem. Lubelska 46. Lokal Stow. 
Właszścicieli sklepów spożywczych. 

Strzeżcie się złodziei, do naszego gro- 
du bowiem, zjechała bardzo zgrana „trupa“ 
ałodziei podobno z Kielc. 

~ lnaguracyjna kradzież odbyła się u p. 

Lewickich przy ul. Lubelskiej Ne 33 o go- 
dzinie między 9 tą a 10-tą rano we czwar- 
tek. Zrabowabpo wszelką garderobę i bieliznę. 


Niechże więc mieszkańcy naszego gro- - 


du skorzystają z tego przykrego faktu i bacz- 
nie pilnuje swego dobra. 

Mamy nadzieję że i nasza M. M. zwró- 
ci uwagę baczniejszą na nowe idywidua od 
których Radom aż się roi w ostatnich cza: 
sach. 

Pielgrzymka czwartkowa. Pamiętamy 
czasy kiedy to kompanje ze wsi chodziły ba 
Jasną (rórą. W zeszły jednak czwartek wi- 
dzieliśmy taką kompanję do sklepu Polskiej 
Centrali Handlowej gdzie nasze wieśniaczki 
dążyły po kupno przeróżnych fatałaszków za 
nasze 40 koronówki za masło i t. p, Mniejsza 
o to, chodzi tu jednak, ażeby na przyszłość 
Milicja zechciała zrobić porządek z pątnika- 
mi do P. C. H., trudno bowiem ażeby prze- 
chodnie zmuszeni byli chodzić środkiem uli- 
cy wobec zajętego chodnika. 

A u nas co? Te same pytanie możemy 
sobie zadać, co i „Dziennik Lubelski“ zadał 
swemu społeczeństwu. Pisze on co następuje: 

„Często czytamy w gazetach warszaw- 
skich, jak również i innych o organizowaniu 
pomocy dla uchodźców, powracających z Rosji 
do kraju. Lublin jest obojętny w takich 
sprawach. Mało się słyszy, aby społeczeń- 
stwo lubelskie krzątało się by ulżyć i.ułat- 
wić powrót uchodźców do naszego miasta, 
jak również, aby znaleźli opi w naszym mie- 
ście jakieś schronienie; — Gdzie tam, Co to 
kogo może obchodzić. „Po co Rwyjeżdżali? 
Wszak myśmy nie wyjeżdżali, to i oni mo- 
gli aie wyjeżdżać“. Takie głosy się słyszy. 
Ale nam tego mówić nie wolno. Powinniśmy 
zorganizować jakieś schroniska. Weźmy przy- 
kład z m. stoł. Warszawy, tam każda kasta 
ludzi pourządzała schroniska. 

Ostatnio Oddział Warszawskiego Zrze- 
szenia nauczycielstwa szkół początkowych, 
urządza obszerny internat dla powracających 
uchodźców — nauczycieli, w celu dania im 
czasowego schronienia zanim uregulują swo- 
je sprawy na dalszy wyjazd do właściwych 
szkół. 

A u nas 60? 

Więc weźmy się do organizowania po- 
mocy i schronisk, aby już o nas więcej nie 
pisano w prasie, żebyśmy nie pozostali w ty- 
le za innymi miastami*, 

Absolutnie to samo da się powiedzieć 
i o nas. W szczególnie trudnej sytuacji 83 
powracający uchodźcy, nie mogą bowiem, 


przynajmniej narazie znaleźć mieszkań a 
wreszcie i nie wszyscy wracają z „miljonami* 
i częstokroć znajduję sig przykrem położe- 
niu finansowem, s 
Weżmyż się więc do zorganizowania 
pomocy i schronisk. 
Wysilmyż się choć na to... 


Z teatru. 


Teatr H. Czarneckiego. Na pierwsze 
przedstawienie dana była w czoraj ciesząca 
się zawsze powodzeniem operetka Kalmana 
„Czsiężniczka Czardasza“. 

Publiczność nasza znając zespół teatru 
z zeszłorocznych występów tłómnie pospie- 
zyła na to pierwsze przedstawienie. 

Dzisiaj drugie przedstawienia, ode- 
graną będzię operetka 3 aktach Waltera 
Kola p.t „Baron Kimmel“ arcywesoła rzecz. 
Nie wątpimy że sala będzie wypełniona po 
brzegi, sama bowiem operetka jak i wyko- 
nawcy pociązny publiczność. Sprzedaż bi- 
letów idzie rażao i w niewielkiej ilości po- 
zostały do nabycia w księgarni u p. E Su. 
chańskiego. 

Repertuar na ten tydzień jest nastę- 


pujący: we środę 7 b. m.. — Ewa, we 
czwartek 8 b. m., — Dookoła miłości, 
w sobotę 10 b. m., — Cnotliwa Zuzanna, 


w niedzielę ł1-go b. m. — Polska Krew. 
Wanda Siemaszkowa wielka artystka 
polska (tragiczka) po wielkich tryumfach 
w Paryżu, Wiedniu, Zagrzebiu wraz ze swoim 
zespołem robi turne po większych miastach 
Królestwa i w tych dniach; zawita w nasze 
progi ażeby się pokazać w roli kUjablicy*. 


Z ziemi „Radomskiej. 


Z Ożarowskiego. Żniwa w naszej oko- 
licy odbywają się przy bardzo pięknej pogo- 
dzie. Mimo suszy jaka była z wiosną zbiory 
przedstawiają się bardzo ładnie i żniwa idą 
w przyspieszonym tempie, gdyż wysokie ceny 
zboża dają bodźca do pracy rolnikom. — 
Słychać też głośny turkot lokomobil młó- 
cących i widać długie szeregi furmanek 
z workami zboża jadących do składów zbo- 
żowych na stacjach. - 

Miłe i pocieszające wrażenie robi widok 
pól chłopskich, na których są czynne. ma- 
szyny rolnicze najnowszych systemów, bo 
gactwo tutejszego gospodarza przyczynia się 
do podniesienia kultury i obyszajów. Nie 
rzadko się słyszy o „cioci w kąpielach Solec- 
kich* lub „siostrze w Zakopanem*, które 
znajome odwiedza ją. 

Wieśniak tutejszy jest tak uświado 
miony kulturalnie i narodowo, taką ma 
w sobie dumę piastowską, że nie są to z jego 
strony ekscesa zbogaconego chama, lecz za: 
spokojenie potrzeb zdrowia i codziennego 
życia. 

Nie we wszystkich punktach naszej 
okolicy pogoda była trwałą, niestety przez 
kilka wiosek w okolicach ÓĆmiełowa prze- 
szedł ogromny grad. 

Jak opowiadają ludzie z tamtych oko- 
lie waga bryłki lodu dochodziła funta. Na 
drugi dzień jeszcze można było zbierać po- 
zlepiana bryły lodu. E 

Skutki tego były straszne, zboże zostało 
zupełnie wytłuczone, a siła uderzeń była 
tak duża, że nać kartoflana była wbita 
w ziemię. Jeden z obecnych tam określił 
z humorem; gdy wszedłszy do ogródka zo- 
baczył ogórki miał wrażenie, „że lać ocet 
i jeść” bo były przez grad poszatkowane na 
mizerję. 5 

Młocka zboża odbywa się we wszyst- 
kich wsiach w obecności żołnierza przysła- 
nego przez komendę powiatową. ir. 


Pamiętajcie o Kresach 
Wschodnich!!! 


Dyrekcja Gimnazjum Filologicznego 


b. Komisji Szkolnej 


zawiadamia, że od Września froku bieżącego Szkoła przeniesioną będzie 


na ul. Wysoką obok Szkoły rzemieślniczej. 


Kancelarja Szkoły będzie otwarta od 15 Sierpnia, do tego zaś czasu 
wszelkich informacji zasięgnąć można u Dyrektora Szkoły, ul. Szeroka N* 19 


| m. 6 w godzinach przedpołudniowych. 
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Z kraju. 


Rocznica śmierci Jana Kilińskiego w 
Warszawie. Polski Klub Mieszczański na 
propozycję Urzędu starszych zgromadzenia 
szewców warszawskich, podjął inicjatywę zor- 
ganizowania ogólno-narodowego obchodu 100 
rocznicy śmierci Jana Kilińskiego i w poro- 
zumieniu z tymże Urzędem zawiązał tym- 
czasowy komitet obchodowy. 

Przemysł Polski. W ziemi kieleckiej 
zatwierdzona została ustawa Tow. Akcyjnego 
„Chęciny. Kapitał akcyjny określono na 
2,000,000 koron. Zadaniem Towarzystwa jest 
zużytkowanie znajdujących się tu obfitych 
pokładów marmurów i wapieni, dających po 
wypaleniu doskonałej jakości wapno do ce- 
lów chemicznych, budowlanych i rolniczych. 

W Krakowie zawiązała się za sprawą 
Syndykatu Rolniczego spółka pod firmą Fa- 
bryka maszyn rolnych. Obecny kapitał za- 
kładowy spółki wynosi 2.500,000 koron. 
Spółka ma przystąpić natychmiast do wyro 
bu najkonieczniejszych maszych 'i narzędzi 
rolniczych Zadanie spółki zostało ułatwio- 
ne przez nabycie gotowej już fabryki M. Pe- 
tersheima w Krakowie. 


RZA Świata. 


10 gnberni rosyjskich pod okupacją 
Czecho-słowaków. Dotąd znajduje się pod 
tymczasową okupacją wojskową Czecho-Sło- 
waków w Rosji 10 guberni z 18 miljonami 
lidności. Stwierdzają to bolszewiekie „Iz- 
wiestja", zaznaczając, iż może się w danym 
razie rozchodzić jedynie o okupację chwilo- 
wą, która nie będzie miała ważniejszych 
następstw dla uregulowania stosunków poli- 
tycznych w Rosji powojennnej. 

Rosja nie zgodzi się na oddanie U- 
krainy. Z całego tonu prasy rosyjskiej 
wyuika, że Rosja — ta prawdziwa, nie bol- 
szewicka Rosja dąży do odzyskania stanow- 
ezego Ukrainy. Rosja nie może zgodzić się— 
jak powiadają piema moskiewskie — abso- 
lutnie na oddanie Ukrainy, chociażby dla 
tego, że stracenie Ukrainy oznaczałoby stra- 
cenie żelaza, węgla, zboża, cukru i wszelkiej 
podstawy do podtrzymania przemysłu. 

Na 80.600.010 okradziono koleje nie- 
mieckie. I w niemieckim państwie „ładu i 
porządku* niezbyt dobrze się teraz dzieje. 
Kradzieże i rabunki kolejowe są tam rów- 
nież na porządku . dziennym, a wymowną 
ilustracją tych stosunków jest fakt, że we- 
dług obliczeń urzędowych wartość skradzio- 
nych przedmiotów sięga 80 miljonów marek. 

Rzecz charakterystyczna, że najwięcej 
kradzieży dokonano na kolejach pruskich, 
a ezczególnie w Berlinie. 

Śmiertelność z influenzy hiszpańskiej. 
Dzienniki berlińskie donoszą: Influenza hi- 
szpańika wydarła już niejedr , ofiarę z po 
śród mieszkańców Berlina, głównie z pośród 
ludzi młodych, w wieku między 18 — 30 lat 
życia, Prof. dr. Lubarsch dyrektor inety- 
tutu patologicznego stwierdził za pomocą 
sekcji zwłok 14 zmarłych w Charite na in- 
fłtusuzę mężczyzn, że choroba miała charak- 
ter dyfterytu. W tchawicy i w brouchajach 
widoczne były naloty, które powodowały 
śmierć od uduszenia. Tak ciężkie wypadki 
infiuenzy u młodych osób przypisać należy 
temu, że jestcze zwykłej infiueneji częściej 
nie przechodziły, a więc organizm ich nie 
zebrał potrzebnych dla odpor- “^i materji. 


Uprassa się wszystkie stowarzyssenia 
i instytucje o nadsyłanie sprawozdań s dsia- 
łalności oras zawiadomień o sgebraniach 
odcsytach i t. p. 


Ogloszenia. 


Midszerka À. tuczyáska 


upoważniona przez Warszawską Radę Le- 
karską przyjmuje Panie do domu, zamówie- 
nia na wyjazd, wykonywa wszelkie zlecenia 
lesarskie. Marjacka l: front |-sze Piętro. 


POPYT ATEN PÓŹ ASÓW D a ZNP | 


R są 2 pokoje i kuchnia pilnu po- 
Mieszkanie trzebne. Pożądane umebl*wa- 
nie i elektryczność. Zgłoszenie w Redakcji ,„Kroniki* 
pod Z. K. 85—2 


Redaktor: Franciszek Bilek. 


Za pozwoleniem cenzury: wojennej , 


Nale K A WRN RUAD ORANE A ME ss 
(Plac 3 maja liczba 3) 338 —2 “á 
komunikuje swym członkom, iż w niedzielę, 18 sierpnia r. b., o godz. 4 po południu, w lokalu s 
własnym odbędzie się nadzwyczajne ogólne zebranie członków. Porządek dzienny jest każdemu od- 
dzielnie wysłany. W razie niedojścia do skutku zebrania z powodu niedostatecznej ilości członków, 
następne zebranie odbędzie się | września r. b. — prawomocne bez względu na ilość obecnych. | 
o LJ 
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2) śpiewu, 3) gimnastyki łącznie z prowadzeniem skautingu dla szkół elementarnych miasta 
Radomia, oraz konkurs na objazdowego nauczyciela (lkę) ogrodnictwa i pszczelniectwa dla 
szkół elementarnych miasta Radomia i powiatu Radomabiego. 

Oferty wraz z uwierzytelnionymi odpisami świadectw należy nadsyłać do dnia 
15.go sierpnia b. r. na ręce Królewsko-Polskiego Inspektora Szkolnego Okręgu Radomskiego 
(Radom ul. Lubelska 1, 51. 


Królewsko- Polski tnspéktor Szkolny Okręgu Radomskiego - 
M. Pęczals Ki i. 
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Dom tlandlowo-Przemysłowy 


H. Romanowicz, J. Sochaczewski i S-ka. 


w Radomiv, Piac 3-go Waja I 5 H piętro 
poleca: ińaszyny żniwne, nowe i używane w dobrym stanie, systemów:  Deeringa, 
j Mae Cornick'a Westereas i inne nraz wszelkiego rodzaju maszyny rolnicze różnych 
| systemów. Motory alakitryczne” Lokomobile różnej wielkości na kołach i bez kół. 


| Niniejszym ogłasza się konkurs na naućzycieli (lki): 1) rysunków i modelowania 
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w KONSTRUKCJE ŻELAZNO-BETOWOWE Ñ 
— 2 L.-BE'ML \ | 
V 


A. JANISZEWSKI) 
RADOM, FŁ. DŁYGA Nr. 28. | 


2ŻCLC BOLEGTA. =. z CEMBROWINY, posadzki cementowe, tarasy. - 
DACHÓWKI piaskowo-cemeutowe lekkie itrwałe. , - KONSTRUKCJE żelazno-betonowe. © © 
PŁYTY trotuarowe, rynsztoki, podrynniki, ž SŁUPY I SŁUPKI do ogrodzeń, ogro- 
RURY różnych rozmiarów do kanalizacji; dów, klombów i skwerów. © © KA 


Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. ir Kosztorysy i projekta. i w 
Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI I RURY na ryzyko loco najbliższa stacja tej 
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DOM WECESIĘZNO"NANDKOWE E 
(ST. BRZOZOWSKI I M, J SZMORŁIŃSKI | 


ISH w Radomiu, Plac 3-go Maja Nż 1. | n p 
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POLECA: Tekturę szelowcowę, Śmotpwiec, Cement, Gwożdzie, — Oleje maszyzawe i Cylindrowe, Smar do wozów, 


Fabryka Maszyn Rolniczych | 


BX. RBR DƏDLŻESTA 


Poleca Lokomobile i młocarnie parowe używane i nowe, młocarnie do prostej słomy i zwy 
czajne, maneże, kultywatory, brony, pługi i t. p. Kupuje używane Lokomobile, młocarnig 
parowe i zwyczajne i po spaleniu. 
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p Wydawnictwo Radomskiej Spółki Wydawniczej. 


Druk „J. K. Trzebiński, — Radom. 


